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W  l i D O V O l ’ o l  K b a j o w k .

Sankt- P etersburg dnia 25 lipca.
(i Riukiego Inwalida.)

T ia yw yzszy  U kaz  J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  do

^ ^ P r f y c h y U j ą ć  się do p r o ś b y , złożoney N a m  
przez Radcę TaynegO , Hrabiego Capo d I s tn a ,  
Naómiłościwiey zezwalamy na uwolnienie go zu
pełnie od służby.v Miło N a m  jest przyte n oświad
czyć mu zupełny N a s z ą  wdzięczność, za jego g o r
l iwy służbę, za troskliwość o dobro i s ławę Ros- 
syi, i za osobiste poświęcenie się, jakiem zawsze 
usprawied l iw ia ł  zaufanie N a y j a s n i k y s z k g o  R h a t A  
N a s z e g o , Błogosławioney pamięci C e s a b z a  A l e 
x a n d r a  P i e r w s z e g o , a razem okazać N a s z ą  nie
zmienną i szczególny dla niego przychylność.
Carskie-Sioło dnia 
1 lipca 1837 roku.  _______ _

Simbirsk, dnia to  lipca.
(z te y ie  g a ze ty .)  _  _

K o m i te t  budowniczy do wzniesienia w a i t n -  
b i rsku świątyni S oborn ey , Naywyzey załnzoney 
Naydostoynieyszą prawicą  w Bogu spoczywające
go N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a  P a w ł o 
w i c z a , w czasie Naymiłościwszego J e g o  odwie
dzenia tey gubernii ,  rozpoczął całe swoje działa
nie w tym roku;  d. 25 czerwca,  w Nayuroczyst - 
szym i  Najradośnieyszyrn dniu Narodzin N a y j a * 
Śn i e y s z e g o  C e s a r z a  N i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a  , miał  
szczęście przystąpić do wznoszenia murów tego 
świętego i drogiego pomnika,  przychylnego wey- 
rzenia J e g o  C e s a r s k i e y  Mości ,  na dziękczynne 
wo tum  wiernie poddanych oby w aleli S imlurskich ,  
pragnących przez wzniesienie świątyni Soborney 
wylać  przed Naywyższym Stwórcą  serdeczne u- 
czucia dziękczynień, za zesłanie przez Świętą J e 
go łaskawość, w I^ogosławionym Pomazańcu Swo
im , prawdziwego Oyca Oyczyzny, Którego m ą
drość wyższa nad ludzką,  w godzinie burż l iwey 
Wstrząśnienia Europy ,  odpar łszy od uszczęśliwio- 
ney  Rossyi grubą chmurę ,  zagrażającą n ies łycha- 
Oemi Klęskami, ochroni ła kray ten od zgubnego 
•pustoszenia. Zapał,  przy wspominaniu wielkich  
tych  wypadków,  i nayradośnieyszy dzień Narodzin 
N a y j a ś n i e y s z e g o  Dziedzica Berła i wie lk ich  czy
nów Błogosławionego M o n a r c h y ,  Dziedzica,  o- 
branago przez W y s o k ą  Jego dobrot l iwość ,  t ak  
mocno przeniknęły serca,  gorejące n iezmiennem 
w ie r n y c h  poddanych przywiązaniem,  że wszelkie 
■wyrazy nie zdołałyby opisać uniesienia mieszkań
ców Simbirska ,  na widok zostawionego dla n ich  
szczęścia, bydź sprawcami,  w tym wznoszonym 
dla Wszechmocnego O ł tarzu,  t rwałego pomnika,  
zawierającego w sobie najdroższe połączenie wszy- 
•tkiego,  co tylko jest świętem dla Synów Rossyi: 
"Wiary i przywiązania do M o n a r c h y .

Po odprawieniu Mszy ś. przez Simbirskiego Ar^ 
chimandrytę  monasteru pod opieką N. Panny M a
ryi ,  S era /im a ,  i po budującem przemówieniu  przez 
Protojereja kościoła Sub ornego , 'Andrzeja M iło - 
now a  , Jego Przewielebność , poprzedzany przez 
Duchowieństwo a Krzyżami  •#. i C h o rąg w ia m i ,

przybył na mieyścń wznoizoney św iątyni, i  |»0*
święciwszy wodę w  wyk opanych s taraniem K o 
mite tu  budowniczego, studniach,  na p lacu Sobor- 
n y m ,  tak dla użytku w ro b o tac h ,  jak  i dla 
wygody miasta, przys tąpi ł  uroczyście do odp ra 
wienia modłów, ze świętem pokropieniem miey-  
sca robót  i materyałów,  przygotowanych na b u 
dowę. ,

Liczny b y ł  natłok wszelkiego stanu ludzi ;  
a nie tylko mieszkający w mieście,  lecz i  z o- 
kolic wielu p rz y b y ło ,  dla połączenia modłów 
swoich o długi wiek , N a y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a ,  
Naydostoynieyszego Domu J e g o  , i  o szczęśliwi 
ukończenie świątobl iwego tego rozpoczęcia.

Po skończeniu modłów,  P .  Cywi lny G ube r
nator  A.  J. Ż m akin  t D u c h o w ie ń s tw o , Urzędni
cy, przytomna Szlachta i Kupcy ,  zaproszeni zo
stali przez Prezydenta.  Komite tu  budow niczego ,  
Marszałka guberoija lnego, Xięcia  M.  P .  £ a ra ~  
tajeiva , do sali zgromadzeń szlacheckich,  gdzie ten
że miał honor częstować szanowne zgromadzenie, 
a mularzy i mayst rów w budyn ku  wznies ionym 
na placu Sobornym.  W  jedney c h w i l i ,  wszy
stkie te stany, w jednomyślnym wyrazie nayp oa -  
dannieyszego uszanowania, połączyły swoje uczu
cia i głosy w jeden , przy wzniesieniu życzenia 
dla J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i N a y j a ś n i e y s z e g o  Do
mu J e g o ,  zdrowia ,  pomyślnością i  Jat mnogich.  
Poczem wznoszono toasty wspomnienia i p ra w 
dziwego szacunku,  za zdrowie n ieprzytomnych 
osób , które raczyły przyczynić się do rozpoczę
cia tey świątyni:  Nayprzewielebnieyszego A m *  
b r o ie g o , teraz Arcybi skupa T w er .k iego  i K a 
szyńskiego, k tóry  błogosławił  i osobiście poświę
cał mieysce na świątynią ;  jako też J W .  Barona 
(teraz Hrabiego) J.  J .  D ib icza , k tó ry  położył  
kamień węgielny,  w czasie zakładania fundamen- 

i t ó w ; prawdziwie uwielbianego Jene ra ł -Guberna -  
tora Simbirskiego,  J W .  A. N. B acbm etew a , o-  
raz obecnego P.  Cywilnego G u b e r n a t o r a , gości 
i  pracujących około świątyni.

P  r  u s s r .
JBerlin, dnia 3 o lipca,

(i Giiety WiriumtiiT-)
Dnia 26 b. m. odbył  się w zamku K ró lew ^  

skim w Schónhausen ślub X ię in i c z k i  A u g u s ty  
Solm s-Braunfels  , córki  Xiężney C um berland , 
z Xięc iem A lbertem  Schw arzburg-Rudolstadt.

N i d e r l a n d y .
B ru re lla  d. 26 lipca .
(s Gazety Warizawikiły).

Spełni ły  się życzenia w ie rn y c h  poddanych 
Kró le wsk ich przez zawarcie układu  między M o
narchą naszym i Oycem ś.. K o n k o r d a t  podpisany 
został dnia 18 z. m. w R zym ie , przez pełnomo
cników Króla  Jm ci  i Oyca ś . , a wczora za twier
dził go Monarcha.  Baczył oraz Kró l  Jrrić pe ł 
nomocników swoich w R zym ie , Hrabiego Celles, 
mianować Kommandorem Belgickiego o r d e r u L w a ,  
a Pana G erm ain , Radcę poselstw a, kaw alerem  
tegoż orderu.



K r ó l  J m ć  k a z a ł  dać 2 b o o n  frankówy" MtY’« 
g r a b i e m u  C h a b a n n e s , k t ó r y  teini jj ieniędąpij  za 
spoko iwsz y  sw oi ch  w i e r z y c i e l i ,  wyszedł  z w i ę 
zienia,  gdzie b y ł  z p o w o d a  d ł u g u  osadzony.•■Sta
rzec  ten b y ł  ad ju tan tem  L u d w ik a  X V I I I ,  i p r z y y -  
m o w a ł  M o n a r c h ę  swego,  wys iada jącego pa | ę d w 
C ala is .

—  U n ia  28. —  ' ,
J a k ą  radość  sp ra wi ło  zawarc ie  K o n k o r d a t u  

Z Oycem ś. w ca ły m k ra j u  naszym , można się z 
t ego przekonać ,  iż Gazeta zachodniey  F ia n d ry i ,  0- 
g łosi ła  tę wiadomość  w  naąlzwyczaynym dodatku ,  
p r z y d a ją c  nas tę pn ą  uwagę:  „ T a k  włięć dzień 18 
c z e r w c a  , rocznica  pamię tnego  z w y c ię z tu a  pod 
W a te r lo o ,  będz ie  oraz nada l  rocznicy  w y p a d k u ,  
k t ó r y  do tąd  b y ł  p r zedm io te m  n a jg o r ę t s z y c h  ży
czeń i mo dłó w K a t o l i c k i c h  p o d d a n y c h  M o n a r c h y  

' naszego.., ,

its.

f o r d .

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  2 6  lipca .
( z  G a s e t y  W a r i ł a w j k i e y . )  ■

X i ą ! ę  K la r e n c y i  p r z y b y ł  wczora  do M il-

Pa n  C a n n in g  c h o r o w a ł  jeden dzień w C U s-  
wicts, gdzie odpraw i wszy naradę  z M a r g r a b i ą  P a l-  
rnella  i - H r a b i ą  U  ill a r e a ł , p o w r ó c i ł  wfczora do 
tu teyszey  s to l i cy ;  zaraz odwiedzi l i  go Panowie  
T ie r n e y  i B r o u g h a m , tudzież M a r g r a b i a  L a n d s - 
dow n; poczerń wieczorem pojecha ł  na p ow ró t  do 
C h is w ic k , gdzie dziś da ł  ucztę dla' Posła Zjedno
czonych  k ra jó w  pó łn ocne y  A m e r y k i  i wielu zna
k o m i t y c h  osób.

Xią żę  P o lig n a c , Pose ł  F r a n c u z k i ,  m ia ł  nne- 
g d a y  czynność w w-ydziale spraw'  zag ran icznych  , 
a  w czora  za otrfcynienem pozwoleniem W y j e c h a ł  
z rodz iną  swoją do F r a n c y i ,  p rzeds tawiwszy  L o r 
d o w i  D u d le y  Pa na  B o th ,  Sek re ta r za  pose ls tw a ,  
k t ó r y  s p r a w o w a ć  hedzie inte ressa  F ra n c u z k i e  przez 
czas niebytnośc i  jego.

L i s t y  znad brzegów' morza Śródz iemnego do 
noszą, iż A d m i r a ł  nasz C o d rw g /o n , na 84rodziało- 
■vyym ok rę c ie  A z y  a , p o p ł y n ą ł  z większą częścią 
f l b l t y  swojey  do Dardane l lów  i A le x a n d r y i .  *

' W  c iągu  os ta tnich  5 lat zmnieyszył  się w r -  
w'óz wszys tk ich  p r a w i e  t o w a r ó w  A n g ie lsk ic h  za 
g ł a ń i ć ę  -; oprócz n ie wyrobionego  żefńzA i stali  , 
k t ó r y  pow iększyłs ię  z 1,5 ;8  f u n t ó w  doi ' ,  107(724 
f un tó w .  W y w o z .  zaś w y r o b i o n y c h  towarów żela
z n y c h  i s ta lo w y ch ,  zmnieyszył  się z 21 i ,000 i n n i  
l ó w  do 192,000 fu m ów .  Nie jest to znAkrem k w b  
tn ien ia  naszego htfndlw, i dowodzi,  iż kraje z - g ra -  
n ieżne  zayrnują się coraz hardz iey  swojerni  f a b r y 1- 
k a m i .

Na  zgromadzeniu tuteyszego towarzys tw a  K a 
t o l i k ó w  , odprawionejm d. 2!  b. m., Pan  AT’D on- 
p e l  ozńaymił  . iż p e w n y  B i s k u p  pro tes tancki  W  
l r l a n d y i ,  -w-liście, k tó ry sam P a n  A T D o n n e l  czyi. 
l a ł  , w y n u r z y ł  życzenie,  arby w ł r b u d . y j  wVbu
c h n ę ł a  rew ol ucya  celem wy tę p ie n ia  K a to l i k ó w .

P a n  W a r d ,  Pose ł  nasz „przy  rządzie M e x y -  
ksnski tn ,  w róc i ł ,  . jak w-iadoiiro, do tuteyszey sto
l icy.  Baw iąc w  M e x y k u  z jednał” sobie pow sze
c h n y  szacunek,  i wielo się p r zy ł oży ł  d'> p o p a r -  

-cia intereśści Angl i i .  Na k r ó t k i  czas j i r / ed  « y -  
i a z d e m  daw an o  dla niego publ iczne  uczty'. P r e 
zydent  Rzeczy pospol i te y, d a r o w a ł  ren r a y  większą 
sz tukę  s r e b r a ,  k tórą  do tąd w  kopalnis-eh M e x y -  
kari skich  wydobyto .  Pan  W a r d  z wyraźnego  z le 
cen ia  rząd 11 naszego, o b j e c h a ł ’ t ameczne  kopaln ie ,  
i  p r z y w ió z ł  o n i ch  po my śln e  wiadomośc i .

Donos/ą z In dyy ,  iż na obchodzie  tegorocz
nego święta o c z y s z c z e n ia , odbywającego się nad 
br zeg ie m  morza,  było bl i sko 5o,ooo p ie l gr zymów .  
G ł ó w n y  obrzęd  zasadza się na przeb łaganiu  mo
rza  przez  of ia ry ,  w edł ug  możności  każ.(ego p i e l 
g rzym a,  i na kąpan iu  się w  niern, co często jest 
rzeczą niebezpieczną  5 przeb ywa ją ce  bow iem na 
brzegach  t y g r y s y  napadają  na ludzi .  Po  kąpie l i  
udają się p ie lgr zymi  do  rmbl iskiey  k a p l i c y ,  po 
ś w ię c o n e j  m ę d rc o w i  K u p iła  M u -n i , w  k tórego 
wcie l ić  się mia ło  boa łwo W i s z t n u j i , k t ó r e ,  jak

niesie  podanie  , h. iało zabić rz n tem swego oka
20,ciOo-synów K r ó l a  S a g a ra ,  k tórzy  szukając zbie
głego konia  swojego oyca.  rozmyślan ia  jego p r z e r 
wali.

—  U n ia  2 y  —

W  d a w n y m  pa łacu  St. J a m e s  przeds ięwzię
to znaczne n a p r a w y  i p rzyozdobienia.  Boh.-ta 
zbliża się jti* do końcaj  lecz w ed łu g  tw ie rd zeni a  
Gazety l im e s ,  nie j st gustów ną, a naw et k ie ru ją -  
cy  n i ą  bu do w ni czy  nie ch ce  się* wymienić .

Gazeta L im e s , donosi o p rzeyśr iu  dw ó c h  zna- 
ko m  tych  0>ób; to jest X i ; ^ ęc j a  B u c k in g h a m  i L o r 
da lIo p c t(n vrią na s trońę  rriinisleryalnn. P i e r w s z y  
obstaje mocno za nadaniem swobód K a to l i ko m .
I  aż Gaze ta  p rzep owi ad a  znaefcną oszczędność w 
w y d a tk a c h  kr a jo w y c h ,  a na giełdzie r. zeszła się 
pogłoska , iż każdy  półk p ie cho ty  ma bydż  zmnie y-  
szony d w ie m a  kompa niami ,  i dwa p ó łk i  jazdy zw i
n ię te  zostaną.

Z a w a r t y  prze* P„na W a r d  t r a k t a t  handlo
w y  z Rządem MexVkari 'skim. jest w treści  nastę
pującej-;  Ar t .  1) Stała pr-zyjdzń panow ać  hędas.ie 
iniędzy kra jami  i poddanent i  K . r ó l a “J mci W iel-  
k ie y  Bry ta n i i ,  a Z jednoczoneipi  k ra jami  Mexyk ań - .
sk iemi  i i ch  obywate lami .  A r t .  2gi s tanowi wzaje
m n ą  wolność handlu .  Nas tępne  a r t y k u ł y  aż. ,lo 
. t o g o ,  obey mu }ą w a r u n k i  zastrzeżoney a r t y k u ł e m  
2gim wzajemności ,  i obu ukł ada jącym się s t ronom 
zapewnia ją  korzyści  , oraz op iekę  osób i w ła sno 
ści, t a k ,  jak wyrażono w t rak t ac ie  handlowym- 
M e x y k u  z F r a n c j ą ’. A r t .  n )  W o l n o  jest k«£-k 
dey  z układa jących  się s t ron odmów ić poby tu  K o n 
sulom w p e w n y c h  m ie js c a c h .  Art .  12) W  razie 
p r z e r w a n i a  dobrego porozumienia  między obu  
stron-ami, dozwolony będzie kupcom mieszka jącym 
p r z y  brzegach ,  czas pó ł roczny,  a mieszka jącym «v 
ś ro d k u  kra ju ,  czas jednoroczny,  do -zabezpieczenia 
swoich  osób i własności .  Ar t-  i 3) Fotfdani  Kró la  
3 mci Y\ . B ry t an i i  w  M e x y k u  r.ie doznają żadney 
pr ze szkody w  wyznfeVaniu swojey rel ig ir  i po gr ze 
bach  na Swoich tmetiTarztrch, a Z svvojey stę.,ojr 
szanować będą rel igią,  ko n s ty tu c ją ,  p r a w a  ł  zw y 
czaje kra jowe.  Toż samo zapewnia  się ob y w a te 
lom M e x y  kańsk im  mieszka jącym w A ng l i i .

1 evvny d r w a l  w J .d yrn b u rg u  kazał  n iedawno 
p r z e r ż n ąć  sz tukę  d rzew a a m e r y k a ń s k i e g o , i w  
ś rodku jey znalazł  o twór  z żywemi  pszczołami i 
ki lkt i  innemi puczw'arkami . S t a r a ł  się wsze lkiemi  
sposobami u t r z y m a ć  je prz y  ż y c i u , '  lecz pozdy
ch a ły ,  skoro na wofne powie t rze  w ystawiórle ‘były.

Z e h r i n o  tu sk ła d k ę  na w spar c i e  malarza  h i 
s torycznego J la y d o n , osadzonego w więzieniu za 
rdłiigi, k tó re  zaciągnął .  Między innemi  Xiąż.ę B e d 
f o r d  da ł  w ty m  celu 5o fun.  sztAr 1. | 2.oco zł. poi.). 
Ty  ni sposobem ort;-sta o d z y s k a ł w o l n o ś ć ,  i w r ó 
c i ł  do swojey rodz iny .  * 'A p t''

■ Do F .d jm iu r g a  p j z v l y l  v w- zeszłym tygo
dniu troje r o d z e ń s tw a ,  b r a t  : 3 s i o s t r y ;  Trie w i 
dziel i  się * sobą ojd J a  55. Licką  ogólnie lat 2 m ,  
to jest: jedna  siostra lat 77, d ruga  70, a b ra t  b4.

Niedaw no pier  wszy raz pckhzał  się statek pak 
r o w y  na rzece "Ganges. K r a j o w c y  pol iza l i  na nie
g o z bojaźnią i ' zdumieniem,  gdy przeciw w ia t ro 
wi  i pędow i  wody,  bez pomocy iii d i i  p ł y n ą ł  p 0 
n u r t a c h  tey r z rk j .  k tó r e y  wszy-cy  l a m e c z a i ' m i e 
szkańcy cześć oddają.

H  1 S Z 1* A N  1 1 A .

M a d r y t , d n ia  12 lipca .
(z h’a,et}' Warsiawskiry).

W i a d o m o ś c i  \  Kataloni i  »ą .ce ra* ba rdz i ey  
zat rważające.  AYcżora p r z y b y ł  goniec z donie
s ieniem minis t rowi  w o y n y ,  iż mieszkańcy  n.ia- 
steczkaM gualada ', wyszli  na przy jęc ie  pow sta ń-  
có'v , k ió rych  prz y  odgłosie dzwonów' w p r o w a 
dzili.  S łychać ,  iż powstańcy zajęli T o r to z e  co 
jednak  jtdije się b y d ź  fał szem.

O o talnir.l: r o z ru ch ach  w K a ta lo n i i  m am y  t a 
ką  w i a doniośc : Je d e n  z uw o ln io nyc h  of icerów,
mieszkający w B arceU on ie  i odvlav na p o d e j r z a n y ,  
wyrn kns l  się Z pod dozoru władz ,  i uda ł  się do 
Ig u a la d a ,  a zebraw szy  tam 60 do 70 l u d z i ,  po»

/



sr.edł z nimi da isy .  W  tym?* ezssie zeszły p o 
do bn e  w y p a d k i  w G runoU ers. P o w s ta ń c y  jednak 
nie doznając pomocy rozproszyl i  się.  Głos.  li, i z 
B a r o n  £  ra les  źy je jaszcze, i z F r s n ć y i ,  mieysca 
w y gnani a  swego,  w ró c i ł  <lo Kata lon ii .  Użyto dz ie l 
n y c h  ś r o d k ó w ;  wysłano tani ki lka oddzia łów 
w nyska,  a nawet,  część woyska  obserwacyynego.  
(Z« zaś M m ii to r  P a r y z k i  umieszcza powyższe w ia 
domości ,  zdają się vwęc zas ług iwać  na wiarę) .

— D n ia  t5  ’ —
Ocho tn ic y  K r ó l e w s c y  w lu teyszey stolicv, od

by w a ją  r egu la rn i e  ćwiczenia  woyskowe;  lecz t r u 
dno  ic h  sk ł on ić  do karności .  Gdy n iedawno k i lk a  
s ta tkó w kor sa rsk ic h  zbl iżyło się do p or to  M a la g i, 
wszyscy  p r a w i e  o cho tn ic y  K r ó l e w s c y ,  będący na 
s t raży ,  opuścil i  swoje mieysca,  i cała osada, złożo
na  z tych  ochotników;* okazała t rwogę .

W ia do m ośc i  z nadhrzeżów m o r s k i c h  są b a r 
dzo s m u t n e ;  można bowiem p o w ie d z ie ć ,  iż s ta tki  
k or sa r sk ie  t rzyma ją  H is zpan ią  w  zamknięc iu .

—  D n ia  i 5 —
Stosownie  do rozkazu K r ó l a  J m c i ,  wszyscy 

M in is t r o w ie  udali  się dziś spiesznie do J ld /fo n s e ,  
gdzie na tychmias t  pod p r z e w o d n ic tw e m  M o n a r c h y  
o d p r a w i ł a  się Rada  S t a n u ,  aa k ló re y  pos ta now io
no,  iż posłane do K a ta lon i i  woysko  ma bydż  je
szcze 6000 ludzi  powiększone  * i k i lka  k o rp u só w  
o dł ączy  się od woyska o bs erwacyy ne gę  dla osadze
nia brzegów yValencyi  i Mur cy i .

P łac a  M in is t r ów  Hi szp ań sk ich  została p o 
większoną  z 6000 p ias l rów-  (00.000 i r a n k ó w )  na 

9  ouo p ia s l ró w  (45,000 fr.).

It O Z S t A l I j  W I A D O M O Ś C I  
r  (Jo u rn a t.d e  S t .  t ’e te rsb o u rg ) .

Z y c ie  p e w n e g o  uczonego  / /  ^ , a  w  F a r y  la .  
P e w n y  w ę d r o w n i k  angie l sk i  udz ie l i ł  na m 

n a s t ę p n e y  wiadomośc i  o osobie, j edney  z naydz i -  
w n i e y ś z y c h ,  o j a k i c h  w spomina ją  dzieje. Jes t to  
r o d e m  W ę g i e r ,  a nazwi ska  włoskiego' .  „  P o z n a 
ł e m  go p r z y p a d k i e m ,  mówi  t :en w ę d r o w n i k .  To ,  
co s ta rożytn i  pisali  o w ie lu  f i lozofach,  liiczern jest, 
w  p o r ó w n a n i u  z życ iem P.  M e n lc l lf ,  k t ó r y  od k i l 
k u  la t  p r z e b y w a  w Pa ry żu .

j; Je d e n  z lńoich p r z y j a c i ó ł ,  ' o f i c e r  m a r y 
n a r k i ,  korzys ta jąc  z pokoju , panującego pomię dzy  
Ang l i j ą  a P r a n c y ą ,  u d a ł  się do P a r y ż a ,  celem p r z y 
k ła da n ia  się do n a u k  m a te m a ty c z n y ch  w yższych .  
P a r y ż  jest p u n k te m  ś r o d k o w y m  umiejętności:  ws pa -  
ń ia łe  jego b ib l io tek i  stoją- o two rem,  dla zwiedza 
jącego je cudzoz iemca; prolessorowie,  po większ.ey 
części doskonal i ,  bardzo są p r zys t ępni ;  w ia dom o
ści;  k tó r e  gdzie irićFżiey z a k u p ó w a ć  t r zeba  złotem 
i  p racą ,  same przea  się nast ręczają sic człow ie k o 
w i  . c h c i w e m u  ich  zb ie ran ia .  /Przyjac ie l  móy k o 
r z y s t a ł  z tego. od k i i k u  miesięcy,  k i e d y  interessa 
innego rodzaju ściągnęły - tn-ię ‘ do teyże stol icy.  
Z a l ę d w i e m  p r z y b y ł ,  każę sic n a ty c h m ia s t  zapro
w a d z ić  tio n iego,  na u l ićę  F ig a /e .  S ł a w n y  jeden 
jeomet ra  w y p u ś c i ł  m u  część swojego domu.  Po  
skończeniu w iz y ty ,  k i e d y  mię p r z e p r o w a d z a ł  11a 
d z iedz i n i ec .  ,, >* idzisz , r z e k ł  tę m a ła  a l tankę  
„  spustoszoną,  srotl ogrodu: jestto popneszlkanie je- 
,, diiego z. nayosoid iw szych  ludzi  na świec ie  ; od 
„ d w ó c h  juz Jat zaymhje orf t en ką c ik .  Może ze- 
-•hdicesz go widz ieć  .ć „ G d y m  odp ow ie dz ia ł  mu,  
żc chcę! p rz e p ro w a d z i ł  mię przez pgród,  i s ta nę 
l i ś m y  jmd a l tanką  d r e w n i a n ą y  p r z y p a r t ą  do n iu-  
r , i p rzy le g łe go  domu,  a le dw o ś r e d n ic y  siedjn stóp 
m i e ć  mogąca .  W ł a ś c i c i e l  ogrodu  dozwol i ł  bez-

tł a ln ie  P .  M e n te l l i  tego. skromnego p r z y t u ł k u ,  
rzyjaciel  mó y puka;  w chodzimy do ś rodka ,  gdzie 
l e d w o  w e  t r zech  pomieścić się możemy.

, , P o p r ą w e y  ręce  stała s kr zy n ia  d r e w n i a n a ,  
w  p o p rz e k  i z b y ,  k l ó r e y  całą p r a w ie  zaymowała  
szerokość .  M ędrzec ,  s iedzący na  desce,  nogi m i a ł  
w  skrzyni ,  w  k ló r e y  leżała s ta ra ko łd ra ;  g rzbie- -  
tern o p a r t y  b y ł  o ścianę domu p r z y l e g ł e g o ,  do 
k to rego  przybudow ana  b v ł a  al tana;  cóś n a k s z t a ł t  
Gioliczka, w s p a r te g o  na sk r z y n i ,  mia ł  p rzed  soha,
n a  n im  b-żrła  tab lica z ł u p k a  pisarskiego,  n a k l ó -  
r e y  k r e ś l i ł  swoje t e o r e m a ta  i rozwiązania .  O k n a

b y ł y  po t łuczone ,  a t rzy  ściany d r e w n i a n e , przez 
dawn ość znacznie nadwerężone .  M ę d rz e c ,  dla na
p ra w ie n ia  tych  szkód , 'podkleja ł  dz iu ry  papi e rem ,  
k tórego  przezroczystość  dozwala ła  nam  w y r a ź n i e  
dos t rzedz, c h a r a k t e r y  g r e c k i e  i a ra bsk ie ,  d z i w n i e  
p iękne .  P o l e w e y  s t ron ic  s k r z y n i ,  stało krzes ło  
stare zaw alone, jak i resz ta  i zdebki ,  różney  w i e l -

»c i wol um in am i ,  od in  -J olio o lbrzymiego ,  do n ay -  
bń ieyszego m -iS ,  wysz łego zped  prasś  B la e u a ,  
Krzesło to o t r z y m a ł  n iegd yś  M e n t e l l i  od k a r d y 

n a ł a  F eslia . N ie zgr abn y  k a w a ł  cy n y ,  n a k s z ta ł t  
miseczki  w y k l e p a n y  , i zaw ieszony na droc ie  n a d  
s tol ikiem, za lampę m u  s łużył .  W  c i e m n y m  zaś 
kąc ie  iz b y  pos t rzeg łem g a r n e k  blaszany,  k o n e w 
k ę  w o d y  i k a w a ł e k  suchara .

„ P .  Me nte l l i ,  r z e k ł  do mnie mó y p rz  y j ac ie l  
b i e d y  mię  z gospodarzem zaznajamiał .  „ T a k  d ob rze  
., m ów i  po angiel sku jak my,  chociaż,  p rócz  nas ,  
„ n i g d y  i n n y c h  an g l i k ó w  nie w i d z i a ł . « Ja k o ż  
p r z e m ó w i ł  do m n ie  z ła tw ośc ią  , w  w y r a z a c h  do
b r a n y c h ,  bez. naymnieyszego  przymieszania  z w r o 
tó w  f r a n c u z k ic h  , a co mię  b a r d z i e y  jeszcze 
z a d z iw i ł o ,  bez cudzoz iemskiego ak ce n tu .  Nad--  
zw y czay n y  ten cz łowiek ,  r ó w n ie  dobrze  m ó w i ł  po  
łacinie,  po n i emiecku ,  po n o w o - i  s t a ro-grecku ,  po 
sławiarisku,  po a r absku ,  po san sk ry ck u ,  po pe rs ku ,  
po w ło s k u ,  po w ęgi e rs ku ,  po f rancuzku ;  ro zu mi a ł  
takoż  w ie le  i n n y c h  j ę z y k ó w ;  uc zył  się n a w e t  
po ch iń sk u ,  k t ó r y  język jest u  nas t y lk o  w  d y k -  
cyona rzu ,  i  r o z u m ia ł  do t r zech  tys ię cy  l i t e r .  N a 
d e r  b ie g ły  w  n a u k a c h  g r u n t o w n y c h  i s ta tys tyce ,  
p o ś w i ę c a ł  wszys t k ie  przy jemności  życia,  p o t r z e 
b ie  zb ie ran ia  wiadomośc i .  D a w a ł  na  tyd z i eń  je
d n ą  lekc yą  m a te m a ty k i ,  k t ó r a  mu  p rz y n o s i ła  t r z y  
ł r a n k i ; z tego doc hodu o p a t r y w a ł  się co dn i  ośm 
w żywność  , k tó r a  się sk ła d a ła  z k i l k u  k a r t o f l i  i  
d w ó c h  b u ł e k  c h l e b a  żołnie rskiego;  g d y b y  k u p o 
w a ł  c h i e b  codzień,  w i ę c e y b y  go spożyw a ł , lecz 
ch le b  cze rs twy,  t r u d n i e y  się t r a w i ą c y ,  p r zeno s i ł  
nad  świeży .  R a z  lu b  d w a  ra zy  na  tydz ień  p i e k ł  
p r z y  lampie,  dw ie  lub  t r z y  k ar to f le  w  swoim g a r 
nuszku  blaszanym; b y ł to  jed y n y  zbytek ,  k tó re g o  
sobie dozwala ł .  S u r d u t  b a j o w y ,  ca le m b y ł  jego 
odzieeidtn.  Z imą sy pi a ł  w  skrzyni .  La tem,  k r z e 
sło s łużyło  m u z a  ł ó ż k o ;  a ani  to życ ie  ta k  n a d -  
zw-yczaynie s k r o m n e ,  ani  us taw iczne  cz o w-a nie,  
z d r o w i u  jego nieszkodziłó.  T u  at'z jego b y ł a  u -  
śmiecha jąca  się, p ł e ć  czers twa,  fizyognomi ja śm ia 
ł a ;  ciafa naw et  m i a ł  dosyć.  Dług ie  w ł o s y - s p a 
d a ł y  p r o ' n a ‘bańki,  a p iękna  brod a  c za rn a  p r z y d a - . 
w a ł a  tWhrży wspania łośc i  c h a r a k t e r u  s ta roż y tn e 
go; jakoż n ie raz s ł uż y ł  za wz ór  w  szkole- G iro d e ła ,  
co także b y ło  d la  niego m a ł y m  zasi łkiem.  P y t a 
łem go, czy mu się t a k i  rodzay  życ ia  nie p r z y k r z y ł ; .  
„ O d p o w i e d z i a ł ,  z e n i e ,  że od la t  już d w u d z i e s t u ,  
„ l a k  żyje; żc bez w ą t p i e n i a  przyjemności  życ ia  
„ w i e l c e  by dź inogą pożądane ,  lecz dla osiągnie-  . 
„lm a  ich ,  thuś ia łb y_ po św ięc ać  ta k  drogi  cZas,-na - 
„ n ud ę  d a w a n ia  lekcyy- ;  ż e 'w o j i  d a le y  zaymo-.  
„  w-ac się swojemi naukami ;  ż‘e i t ak  nie  w y s ta r c z a  
„ m u  godzin,  a n aw et  minUT, ehociaż  t r a w i  p r z y  
„ p r a c y ,  całe d n i ' i  połow ę no<5y,'ż'e wreszc ie ,  nie*
„ uw ażał się bynayirfniey Za ińbszcząśliwego.“

„ T a k  wi ec  chęć  popisania  się z dziwaczno*, 
ścią,  nie p r z y c z y n i ł a  się w  r t i m c a ł e  do wyborni  
t a k  Óstrego życia.  Zgromajdfe.tł on swoje <skarby 
n a u kow e,  i p r zepęd za ł  czas na i c h  p rz y sp a rz a n iu ,  
t a k  jak sk ąp ie c ,  poświęca  swóy odpoczynek  i ż y 
cie d la  tego z łota ,  k tó r e  poch ła n ia  w szys tk ie  je *o 
uczuc ia.  ■ ... v 0

„D o w ied z ia łe m  się od niego, że p r z e b i e g ł ‘pie- .  
szó w sz y s t k i e  kra je  E u r o p y ,  w y ją w s z y  Angl ią ;  że 
w i e l u  z Członków i n s ty tu tu  f rancuz  kiego b ył o  je—’■ 
go se rd e c z n y m i  przy jac ió łmi,1 i ze bez względu ua  
sm u t n ą  po w 1erzchownosć  jego odzienia,  i s ta rość  
su r d u ta ,  n ię  ws tydz i l i  się b r a ć  go pod rękę,  p r z e 
ch adzać  się z nim,  i zapraszać  na  swoje zgromadze
nia;  co mogłoby  za p r z y k ł a d  s łuż yć  d la  c z ł o n k ó w  
naszy ch  u n iw e rs y t e tó w  a r y s t o k r a t y c z n y c h ,  i  i c h  
professoriSw d a n d ys , t ak  p o w s z e c h n y c h  w  Angli i!
U nas , sukn ia  nioodbicie jest po t r zebna  do p r z y 
st rojen ia  nauki .  Angl i i ,  Bó g w i e ,  j aką  by na-



tchnął wzgardą zle przyodziany talent! Poczci
w y  Mentelli opowiadał mi inałą o tern historyy- 
kę, którą przytaczam, dla zbudowania naszych u-
czonycli. . x x

„K ilku  naszych przyjaciół, przysłało’mi raz, 
mówił M en te l l i , mnóstwo sukien rozmaitych.

”  Miałem je na sobie raz czy dwa razy: lecz wkrót- 
”  ce moje upodobanie w książkach, przemogło nad 
’’ uciechą, jakiey doznawałem, mogąc się p o k a z ^  

tak ustrojonym. Nie mogłein.się oprzeć p o k u s i^  
”  sprzedania całey tey garderoby, dla nabycia nie- 
”  których dzieł, żywo upragnionych, Odziewam 
’się przeto w swóy stary surdut, i niosę nowe su- 

’’ knie do tandetnika, k tó ry ,  porównawszy lichy 
stan mojey odzieży? z wyborem i wartością przy- 
niesioney, bierze mię za złodzieja, i  oskarża przed 

”  zwierzchnością. W trącają  mię do więzienia spól- 
’’nego, przeznaczonego na włóczęgów, chwytanych 
”, przez policyą. Nie śmiałem udać się więcey do 
’,’moich przyjaciół, i zawstydzony, przez cały ty- 
„  dzień siedziałem pod kluczem. W  reszcie, obey- 
„  rżałem się, ze czas móy tracę; namyśliłem się 
„ w ię c  napisać, a moi przyjaciele, wyrwali mię z 
„  tey biedy. Gdyby mi dano więzienie osobne, i 
” wolność pracowania nad mojemi naukami, nie 
”  byłbym tak prędko pożegnał się z tern zaciszem:
’’ bardzo bowiem było dla mnie wygodnem; ży- 
, łem  tam , bez naymnieyszego kosztu , a przeto 
, więcey byłbym mógł poświęcać dla siebie czasu.”

”  „Móy przyjaciel , oficer m arynark i, zapra
szał czasem R. Mentelli do siebie na obiad; lecz 
te nadzwyczayne u c ż ty , szkodliwie działały na 
jego zdrowie: szklanka wina wprawiała go w go
rączkę.— Niezmiernie żyęzył sobie zwiedzić An
glią, a wiedząc, że w  tym kraju wszystko jest zbyt 
drogie, spodziewał się zatem, jak mówił, odbyć po 
całey Anglii wędrówkę, za stp pięćdziesiąt fran
ków. Nie mogłem wstrzymać się od śmiechu, za
ręczając go, że to jest niepodobna. „W  szak mię 
„  trzy “razy mniey kosztowały, wziąw szy propor- 
„  cyą, odpowiedział, wszystkie moje podróże po 
„ lądz ie  stałym. W  rachunku moim dałem wzgląd 
, na waszą drożyznę. Brzestanę na chlebie i wo
dzie, a noc będę przepędzał pod jakiem drzew em 

„ w  polu, po miastach zaś i wioskach, pod ganka- 
„  mi kościelnemi. — Niestety ! móy p a n ie , wielką 

jest zbrodnią w  Anglii , mało mieć pieniędzy. 
„B ydź  ubogim, toż samo jest, co bydź złoczyńcą, 

a nasze prawa opiekujące się obywatelem,^ bro
nią tylko jego własności , lecz nigdy ubóstwa.

’’ Jeżeli będzież spał pod drzewem, obudzą cię, a- 
by wsadzie do więzienia. Mipyscowy sędzia po- 

’’koju, weźmie cię za włóczęgę. A jeśli będziesz 
się mienił czem jesteś, wskaże ci stare twoje o- 

’’ dzienie, i dowiedzie, przez tego niezaprzeczone- 
’ go świadka, żeś skłamał. Kto wie, azaliby ha- 
’.niebna k a ra ,  nie przywiodła cię do żałowania 
’ gorzko tey nieroztropności. Znam nie jednego 
’’ burmistrza na prowincyi, któryby cię gotów po

słać na kołowrót (stock) bez żadnego sądu, za to 
”  tylko, że niemasz na sobie surduta dziesięcio lub 
’’ dwunasto-gwineowego. Jeżeli myślisz bydź w 
” Anglii, opatrzże się w  porządną garderobę , i 
’’przygotuy się płacić w ciągu  podróży, wszystko 
’’ pięć lub sześć razy drożey, jak warto.”
” „To patetyczne upomnienie, zrobiło na pocz

ciwym Mentellim spodzieiyany skutek; zrzekł się 
wyraźnie zamiaru zw iedzenia Anglii, za sto pięć
dziesiąt franków. W idyw ałem  go często w cza* 
sie mojego pobytu w  Paryżu. Prosił m ię , aże- 
bym mu przysłał jedno dzieło sanskryckie, któ- 
lego, na nieszczęście, nie mogłem dostać w Londy
nie. Biegły dyalektyk, lubił utrzymywać niekie
dy opinije przeciwne; było to igraszką jego do
wcipu. Układ miał przyjemny i uymujący; dłu
ga jego broda, i  dowcipna a poważna jego fizy- 
Ognomia, przypominały owe piękne portre ty , w  
k tó rych  Tycyan wystawił niektórych swoich 
spółczesnych.  ̂ Przyjaciel ludzi i towarzystwa, 
poświęcił swoje życie i zabawy, miłości, albo ra- 
czey namiętności do nauk ; nikt wreszcie nigdy 
do nauki nie miał tak bezinteressowmego zapału, 
ani się bardziey mógł poświęcić, bez miłości wła- 
sney i próżności, jak niezmordowany Mentelli.

. P a ry żu  liczą blisko 6,000 paradnych po
jazdów, do czego przydać jeszcze trzeba 900 fia
krów, 1,800 kai yolek do najęcia, i  gnoo karyolek 
należących do prywatnych osób. Co dzień 3oo 
poczt wozowych przychodzi do 1Paryża  i zt&m- 
tąd odchodzi, (s Gaz. FFarsi).

Zadziwiające są wypadki losu, które K alifo 
wi M uham edowi drugiemu, dały przydomek ós
mego.' Był ósmym K alifem  rodu swojego , zdo
był osm miast i ośm pałaców wybudował. M iał 
w  pałacu swoim ośm tysięcy w ielbłądów, tyleż 
mułów i tyleż niewolników, tak męzkiey jak żeń- 
6kiey płci. Wreszcie , co jest rzeczą naywięcey 
zadziwiającą, panował ośm lat, ośm miesięcy i dni 
ośm. [z K ur. F f'arsz).

K urs wileński na asygnaty od dnia 2 9  julii: r .  
sr- 3 r. 76^ k., imperyał 67 r. 67 £ k.

W  Magistracie W ileńsk im  odbyw ać się bę
dą publiczne licytacye w  terminach: pierwszym 
dnia  10, drugim  dnia 1 1 1  trzecim dnia 16, a  
przetargi d. 18 teraźn. mca augusta, na odda
nie z datty  29 septembra idącego 1827 r - w  a~ 
rendow ną dzierżawę domow w mieście W iln ie :  
zmarłego Jana  Gotliba Zeydiera, przy ulicy R u-  
dnickiey pod N. 290 i Szlomy Jochelsona przy 
ulicy Ta tarsk iey  pod N . 456 po łożonych ; w  
term inach pierwszym d. 17, drugim d. 19, trze 
cim d. 23 , oraz czwartym  ostatecznym d. 25 
tegoż mca augusta, na oddanie  takoż z da tty  
29 septem bra w arendow uą dzierżawę domu 
Zelmana Sakiera  w W iln ie  przy ulicy Zm uydz- 
kiey pod N. 337 sytuowanego. Ktoby zatem  
życzył sobie należeć do takowych lieytacyy, ze
chce w oznaczonych na oue term inach jawić się 
do M agistratu W ilcn .,  gdzie każdego czasu po
informować się można o w arunkach  do tychże 
lieytacyy posługiwać mających. R oku  1827 
augusta 2 dnia . Jan  Żaycow P. B. M. W .

R egent Degutowicz.

Obttrwaoy* 
m tteorologi- 

(IM .

ą C tas obserwaeyl. | 1 W ysokość Barom. 11 W y t. Ther. H eau. j W i a t r y .  j Odmiana u, p o u n t

Id. 5 god*. 5 wiec*.

I d‘ 4 ---------------
Id. 6 godz. 5 zrana.

37 cal. 6,0 lic. 1 
37 — 9,1 -  1 

j 37 — 9,9 -

+  17,5 Hopni 

! +  19 —
! +  ----------------

Folud. Zach. 

i Zachodni,  

i Południowy

Pogoda 
1 Pogoda 
1 Pogoda.

P o w o i ono drukować. Z  polecenia JTV- Litewskiego TVojennego Gubernatora.
jtndrzey B u c h a r s k i  Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LSTEWSK1EGO N. ga:
IVi Ino dnia 5 Sierpnia v. >. 1827 Roku.

O B 1  J I B  JL E H I  E.
2 TT o Jio.vh F o c n o /u iH a  I ’e n e p a . i t ,  (])c.ii,,ąiMap- 

m a t a  Fu  aa  11 o k o m a 11,1 y n > 11ia r o  1 A p n i ie io  F p a ip a  C a- 
K e a a ,  r e n e p a . i t  i l t u J i e n f l a i u n t  A p k i a  o S tH B J ia e m t ,  
HiTio n a  n o c m a B K y  npoHiaHirra  a  n a  n e i t o n i o p b i x t  
n y i i K H i a x t  OBĆa, B t  4 IIHa^ y p r t  a :e  11 c o h o m b i ,  6 y -  
A y n i t  npoK 3 B o ^ ł iu ica  r r io p r a ,  B t  K a s e i r a t u t t  I l a j t a -  
m a x t  i i i 'bxh i /y f ie p iu r i .  Boiicica p a c i io j io a te i iM ,  
K a t b  n :o  :

1. ICyp.iHH-ĄCKou (K p o a i t  HjiyKUriiiCKaro n y H -  
K m a)  w luiji.u iH  ą c  1; o u . K a a y jiic ic o u ,J lc K O e c ic o u , ld tip -  
H u e o e c / c o u J J o m ih c h o u  i i  JH uh ck o u  (Kpowi; B o -  
6 p \  iicKn, P t ,  u 11 ą  1,1, J lo e i ia  11/l ,py ii)  n o  oooóoAiy co -  
cn io i i iu io  B t  c i i x b  F y S e p n i a X i ,  x j i B S h l i x i /  n poM M - 
cjiOB b, Ha n o m p e S i io c n ib  l ę t u a r o  roAa, m o  e c m t :  c t  1 
r e u i i a p a  1828 n o  1 r e u n a p s i  1829 r o ^ a .  a ^ j ia  P u m ,  
/^midMHHĄa h M i in iaB b i c t  n o j iy i  o ^oB b iM t K p o w t  
m o r o  3a n a c o i ib .  B o ń p y ( i c K t  a ,e  P in im i ,y  n  A o c s t  bi> 
n o .u p e Ó H O c n i t  c i ,  1 i 10 u a  1828 n o  1 i io h h  1829 ro,Ąa; 
B m n c f fc / io u  c y x o i i y r m i t i c  nyH Kiiib i ,  c t  x r e n B a p a  

■ 1823 no  1 r o i iB a p a  1829 ro ^ a ,  n p n ^ B i in c K ie  a ;e  K a n t  
1110: I I o . io R K t ,  B n m e O c K t ,  B e . m a . t ,  C y p a w t ,  ^ p n a y  
K p e .  c,iaRK.y h  /Jp iH atiypn , ,  a i n a K t  a ;e  ivypjiaH^CKOH 
P y ó e p n i n  Tiny Kiunri., M i m  c ko  ii A p y ro  c t  1 i io . ta  
1028 no  1 iio.i 11 18 29 1 0 Aa , C m o m u ic h o u  n a  n o -  
m p e G n o c i i i t  c c i i  I ' y 5e p i i i i i  c t  1 r e i iB a p n  1828 no  
1 r c H B a p a  1829 ro.ąa , h  n o n iH H y m & ix t  npHABHH- 
C K i ix t  n y i i K i n o u t  BiiuieCcKOii , M n y K r n i n t  K y p -  
. lan .IoKoii h  .T py io i lM in icK oii  F y 6 e p n i n ;  M o e n .r r a -  
ckou  c y x o i i y n i H t i W n y i i K m L i  c t  1 r e i iB a p n  1828  
n o  1 I lo n a  m o ro ifn ,  r o ^ a  , I J .ia p i tM  u p  en  o ii c y x o -  
nyr iJH bie  n y i iK n ib i!  I l o K p o B t ,  AjteKCiiriApoBb, T O p t -  
O Bt Tio.ibCKOń h  T lcpecnan.iT , Sa.i ecKOit c t  1 r e n -  
n a p n  1 8 8  110 1 r e n  n a p a  1829 r o g a  , o c m a j i t H t i e  
m e  H p n jie r» iou i , ie  K t  bo An 11011 k  o m m y  n ii k a 1̂  i u  c t
I  i io .m  1828 110 i  i  io n u  1829 ro,i.a. I!  o p o n ę  m e n o u ,  
T a .n 6 a e c K 0 u  , T lo a m a e c u o u  , C .1 0 6 0 Ą C iio -jK p a u H -  

tw iu i ,  Ty. ibcmsiU p A sa rtC K O U , O p.ioeCKO ii K y p -  
cn o  ii  h B u jte n c K o i i  c t  1 r e n  r a p a  n o  1 OKiiuiSpa

runa, ino ecn ib  na Ą eu n u th  MiyoBt.
2., E i i e p x t  m o r o  iiponsBCACHW T i y ^ y i n t  m o p -  

r n  B t  Taivi5oBCKoii h  Pnsai.CKon K a s e t iH b ix t  l l a -  
J i a m a x t ,  L.iaAHMH-pcKOii r y ó c p n i i i  ,1.111 Moi rf.ieiinoBt
I I j)ii .1 e ra io  111, n  x  t  K t 11 o #1111011 KOMMyirHKająiH n a  n o -  
mpeÓHOCint c t  1 i io .m  1828 n o  1 i 10.171 1829 ro # a .

T n p m  i i a sH an a io m c a  o c e n i .  10 c e r o  1827 ro # a ,  
Bo r c e x 'b  l i a . i a i u a x t  B t  o # h o  B p enm  , K a s t  4.1 u 
M tCniHoii n o n ip e ó n o c m i i ,  m a k i ,  B t  H k K o n io p i , ix t  11 
A-ia MorajeHHOBb A p y ^ H x t .  F j ó c p u i i i ;  m aK itM t o -  
6p a 3o i t t .

i l e p B a r o  p a 3pH.ua n r o p r a  OKmuSpH 5 , 6  11 7, 
neperr i-opaiKii 0 K n in 6 p n  m e  10.11 h  12 l i t  K a s e n n t i x t  
i i a . i a n i a x t , 1 ’y ó c p n iH :  B oponeikcnou  , JJoarnaa- 
ckou, CjoSopcKO-ynpauHCKou, JioMiHcnou u T um - 
(źoocicou.

B m o p a r o  pa3jiHAa m o p m  OKmuSpH fo ,  11 H 
3 2 , n e p e n ro p » ' ,K n  OMMiiSpu 17, 18 u 19, K y p .u u i A -  
c k o u , . / / lu fi.n i h.ą c k  o ii. J J ckoo cko u , T y . tb c n o u , O p -  
•ZQ6CK0U. J iy p c n o u ,  K u jy i n c n o u ,  B a s a n c i t o u ,  G .mó- 
A encK-ou, h  J l . iu Ą u . H u p a n ju .

T p e m s a r o  pa3pH.ua n io p rH  n o n S p a  2, 5 h  4 , 
n e p e m o p a iK i i  n o im p i i  7, 8  11 9. B t  7Iep u u a ó o c K O u , 
B u m ‘h c h o u , M n ti.cn .o u , B u m e ffc K o ti u  M o e u jte e c tc e u .

i i a  c i i i  cpor .H  B tiub ti ia ron icn  a; e n  a 10 m i a  K t  
m o p r a m t  c t  s a K o i i i i t iw i i  s a n o r a a m  bo jBajKcVie n o  
m B c h h h o h  nocm aB K H  n p u n a c o B t  B t  5 a a c m i ,  n p o -  
m i i B t  n o Ap a Aa. a 111 o6 e .c . .eM eH ie .3a Aa i n k o u t  ocoiio, 
KpOMt; o o i p e c u i n e n i i b i x t  o m t  A n o p a n c . , , n a  n o c n i a -  
BOKt, KOit ocm aron iC a  na 04110111, . lo iit .p i, , .  eB aom o- 
c i h h  o noiiipeÓKiocniii  ! i t  K a m ^ ń  F y ó e p n m  6 v ą v m t  
pasoĆJiaribt B t  K i i3en H tiH  l l a . i a m t i  b i ,  cboi: a p e M n  
w ny.SjiHHHO b i ,  o i i i . i x t  o i r iK p b i in t i ,  a p « BHo o 6 i ,a -  
MjieHbi ó )  Aynn, koh,i,itn.in 11 n p o n i a  n p a r . im a .  -iia o -  
3511 o  B a n ia  K o n v t  AO.iaiHi.i n p o i u i i o A n n i c a  j i o c m a -  
B k h .  AJ U I i t j i o B t  iło .in  23 Ann 1827 r o ^ a .

• l e n e p a j i t  i i i i n i e n . - i i i n i t  1 Ap.vdit A p i n u n e -
Pl-H ICHCp a . i t - M a i o p t  i i i - ipo ro i ib .

y

2 Z woli JW . Jenerał Feldmarszałka Głó* 
wn0-D0w oiizocego isza Armią Hrabiego Sake-  
na, Jeucrał-Intendent Armii ogłasza, iz na do
s ta n ę  prov\iantu , a do niektórych p unktów  
owsa, do Dyneburga zaś i słomy, bedą się odby
wać targi , w  Izbach Skarbowych tych guber- 
my , gdzie vvoyska są rozłożone, jako to:

1 Kurlanclzhiey (oprócz Iłuksztanskiego  
punktu) [rtf landzkicy , K ału zsk iey .P skow sk ie j, 
Czernihowskicy, W 'otynskiey i M iń sk ie j (o- 
prócz Bobruyska, Rzeczycy, Łojewa i Drui) po
dług szczególnego stanu w tych guberniach zbo
żowego przemydu, na potrzebę całego roku, to  
jest od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829  
roku, a dla Rygi, Dynamindy i N ita w y  z pułro-  
cznym oprócz tego zapasem, Bubruysk zaś, Rze
czyca i Ł ojew  na potrzebę od igo czerwca 1828 
do igo czerw ca 1829 roku; TTitebskiey lądo
w e  punkta od igo stycznia 1828 do igo stycznia  
1829 r., naddzwińskie zaś jako to: Połock, W i 
tebsk, W iełiż ,  Suraż, Dry za, K resław ka, i D y -  
neburg, a takoż kurlandzkiey  gubernn Tłukszlyj 
Minsk i ey Druj.,, od igo lipca 1828 do igo lipca  
1829 roku; Sm oleńsk iej na potrzebę ley guber- 

liii od igo stycznia 1828 do igo stycznia , 8 2q 
rok u j i pomieinonych naddzwińskich punktów  
W ilebskiey, Iłukszt Kurlandzkiey i Druie Miń-  
skiey g u b m i i i ; M ohilewskiey  lądow e punkta 
od igo stycznia 1828 do igo lipca tegoż roku- 
TFiodzim irshicy  lądowe punkta: P okrow  A le i  
ksandrow , Jurjew Polski i Peresław l Zaleski, 
od igo stycznia 1828 do igo stycznia 1829 ro
ku , pozostałe zaś !pr/.y ległe wodney kommuni- 
kacyi od igo lipca 1828 do i g o  l i p c a  1 8 2 9  ro
ku ; TForonezskiey , Tam how skiey  , P o ita w -  
skicy, Stobodzku-Ukrnińskiey, 7  n is k ie j , R ia- 
ziuhkiey , O rłow skiej , B u rsk ie j , j  T F ileń - 
skiey  , od igo stycznia do igo października 1808 
roku, to jest na dziewięć miesięcy.

2. Oprócz tego odbędą się targi w Tambo-  
wskiey i Riazańskiey Izbie Skarbowey, W ło d z i-  
mirskiey gubernii. do magazynów przyległych  
do wodney Kommunikacyi, „ a potrzebę od igo • 
lipca 1028 do igtj lip>ca 1829 roku.

Targi naznaczają się w  jesieni teraźniey-  
szego 1827 roku, w e  wszystkich Izbach Skar
bowych w jednym czasie, tak dla micyscowey  
potrzeby, ich ,  w niektórych i do magazynów  
innych guberuiy, tym sposobem:

Pierwszego rozkładu targi października 5 
6 i 7, przetargi takoż października io ,  u  j x *

« w Izbach Skarbowych guberniy ; FF~orone* 
skiey, P o łlaw sh iey , Stobodzko-fJkraińskieS  
FFotyriskiey i 7 atnbowskiey.

Drugiego rozkładu targi października io  
i i  i )2, przetargi października 17, 18 i iq- 
Kuriandshiey , Jn jlan tsk iey , P sk o w sk ie j, T ul-  
skiey , Orłowskiey , K arsk ie j. K ałuzskiey , R ia 
zańskiey, S m oleńsk iej i FFłodzim irskiey.

Trzeciego rozkładu targi listopada 2 5 J 
. 4 , przetargi listopada 7, 8 i 9 w Czerników- 
skiey, // denskiey, M ińskiej, fV itebskiev i  
M ohilewskiey■ J

Na te terminy wzywają się życzący d 0 targów  
z prawnem, ew ik cyam i.w  proporcji miesięczne*  
dosjpwy, w piątey części zapasów, w stotunku do



tego p o d ra d n ,  a d la  zabezpieczenia z a d a tk ó w  o- 
sobno, oprócz ogólnych  d o s taw  od Z grom adzeń  
S z la c h ty , k tó re  pozostają na  samey ufności. 
W iad o m o śc i  o p o t r z e b n e j  ilości w  każdey  gu
b e rn ii  b ęd ą  p rzes łane  do Izb  S k arb o w y c h  w  
sw oim  czasie i pub liczn ie  W nich o d k ry te ,  r ó 
w n ie ż  objaw iohe b ę d ą  w a ru n k i  i dalsze p ra 
w id ła ,  n a  osnow ie k tó ry ch  mają się odbyw ać  
do s taw y .  1V1. S zk ło w . D nia  20 l ipća  1827 r.

J e n e r a ł  I n te n d e n t  iszey  Armii, A r ty ł le ry i  
J e n e r a ł  M ajo r  P iro h o w .

i  S ąd  T aX ato rsk o -E x d y w izo rsk i  d ó b r  J e 
a n a  , d z iedz ic tw a  S zam bellaua Pęczkow skiego , 
p rz e z  r e z o lu c ją  dn ia  19 maja ro k u  idącego 0- 
g łoszoną i  przez  aWizacyą w gazecie K u ry e ra  
L i t te w s k ie g o  umieszczoną, zapow iedzia ł:  że w
terazu ieyszem  osta tecznćm  ze b ran iu  się ca łą  
s p r a w ę  w /ią ść  do n am o w y  w  d n iu  3 te razn iey-  
sz c ę o  m iesiąca  angusta  zamierza. G dy jed n ak  
pom im o ta k ie  w ezw an ie ,  oprócz cz te rech  k r e -  
d y to ró w ,  n ik t  w ięcey  z objaw ieniem  pre tensyy  
d o t ą d  nie w szed ł,  i gdy t a k a  z ie l i  s tro n y  p rze 
w ł o k a  n a r a ż a  massę K o n k u rso w eg o  fu n d u szu  
n a  uszczerbek  i u rz ęd n ik ó w  ua s tra tę  czasu ;  
p rż e tó  S ąd  Z jazdow y  osta teczn ie  p rzed łu ża jąc  
t e rm in  w zięc ia  w  n am o w ę  do  dnia 20 idące
go miesiąca a u g u s ta ,  w zyw a do stanriości m o
gące w p ły w a ć  do  k o n k u rsu  s t r o n y , i zgodnie 
a ‘p r a w e m ,  oraz z remissyynym w y ro k iem  za
p isać  amissyą n a  n ieobjaw ione stosunki , d e 
k la ru je .  Co do l icy tacy i  zaś ruchom ości przez 
gazetę  ogłoszoney, p o n iew a ż  ta  d la  n ied o s ta te -  
czney  liczby kupu jących  do tey  pory nie u k o ń 
c z y ła  się, i znacznie przeciągnąć się musi; gdy 
d o t ą d  wszystkie o w c e ,  część by d ła  ro g a teg o ,  
b a w o ły ,  t rzo d a  eh lew na, k lacze do s tada  p rzy 
d a tn e  , m iedź kom ple tna  do b ro w a ru  p a ro w e 
go , naczyn ia  b ro w a rn e  d r e w n i a n e , sp rzęt  do
m o w y  , m eb le  i rozm aita  ekonom iczna ru c h o 
m ość d o  sp rzedan ia  zostają, przeto  ponaw ia  się 
w e z w a n ie ,  aby potrzebujący tak o w y c h  rzeczy, 
d la  nabyc ia  onych  p rzybyw ali  do Jezna. W y 
d an o  w  Jezn ie  1827 r. augusta  4  dnia.

M ich a ł  S aw ick i  P re z y d e n t  E xdyw izy i .
Józe ffa t  E r d m a n n  P re z y d e n t  G rodzki U -  

r p i l t ' k i  i E xdyvvizor.
Jus tyn  C zern ick i  Sędzia  Z iem . Oszmian. 

i  E x d y  wizor.
R eg en t  J a n  Jasieński.

i  W  D o b rach  J W .  R em bielińskiego R a 
d c y  S ta n u  K ró le s tw a  Po lsk iego  i P rezesa K o m - 
missyi W o jew ó d z tw a  M azow ieckiego, M a k o w la -  
n y  zw an y ch ,  w O bw odzie  B iałostockim  w  P o
w iec ie  Sokolskim , w  bliskości m iasta  S idry  po 
łożonych , znaydu je  się sto  t ry k ó w  M erynosów 
do  sp rzedan ia  za cenę u m ia rk o w a n ą ,  z k tó rey  
l iczb y  k u p u jący  będzie  m iał  wolność w ybran ia .  
Ż yczący  sobie n ab y d ź  jaką ilość z tak o w y ch  
T ry k ó w ,  raczą  się u d ać  do P le n ip o te n ta  i Korn- 
missarza, niżey podpisanego tem iż d o b ra m i za
rządzającego.

Jó ze f  Sasinowlcz.
D o zw ala  się d ru k o w a ć  dn ia  4  augusta  1827 

r o k u  C enzor Ignacy  Reszka .

3 S ąd  T a x a to rs k o -E x d y w iz o r s k i  D e k re tem  
Rem issyinym  Ziem gtw a P ińskiego ro k u  1827 
feb ruary i  c 4  dnia  z a p a d ły m ,  na rozdzia ł  m ają 
t k u  W .  A polinarego  O rdy  Sędziego G ran iczn e 

go P t u  P ińsk iego  K uclicza , K u ty n a  i L u b in a  
M iń sk ie j  G u b ern ii  w  P ow iec ie  P iń sk im  leżące
go , pom iędzy jego k re d y to ró w  i p re te n so ró w  
przeznaczony; dnia 22 ap ry la  b ieżącego 1827 
ro k u  zjechaw szy do m ają tku  K uchcza ,  przez 
zapad ły  n a  dn iu  25 tegoż ap ry la  akcesscry iny  
w y ro k  , K o m p o rtacy ą  D o k u m en tó w  ta k  na d ę 
bi torze jako też  na wszystkich jego w ierzycie
lach  i pre tensoracli ,  dn ia  26 junii idąćego r o k u  
w  K ailce l la ry i  S ą d u  Z iem skiego P ow ia tow ego  
P ińsk iego  zasku teczn ić  się pow inna  u zn a ł  , d e -  
m ap p acy ą  g ru n tó w  kom orn ikom  poruczył i po 
za ła tw ien iu  dalszych p ierw szem u  z jazdow i 
w łaśc iw ych  kw esty ó w  , k o n ty n u a c ją  E x d y w i 
zyi dzie ła  do dn ia  2 sep tem bra  teraźnieyszegó 
1827 ro k u  odłożył, na  k tó ry  te rm in ,  iżby wszy
scy k re d y to ro w ie  i p re tenso row ie  W .  A p o l in a 
rego O rdy  , sami osobiście lub  przez u rao co -  
w a u y c h  od siebie p len ip o ten tó w  pod w ieczn ą  
u t r a t ą  sw oich na leżnośc iów  i p re tensy i n ieo d 
miennie s taw ili  się zastrzegł, i o tym  przez t rz y 
k ro tn ą  w Gazecie K u ry e ra  L itew sk iego  pub li-  
ka tę ,  obwieścić postanow ił.  D n ia  16 juuii 1827 
ro k u .

K a ro l  B y lew sk i  Sędzia Ziem. P ińsk ,  i E x -  
dyw izor .  P rezy d .

T adeusz  D m ochow ski P. Z. P .  E x d y w .
J a n  S k irm u n t t  P .  Z. P.JP*

2 N iżey podpisany E x e k u to r  T es tam en tu  ze
szłego ś p. Adama K ozłow skiego R egen ta  Z iem 
skiego N o w ogrodzk iego , m am  obowiązek p r o 
sić po raz  ostatni, o przybycie osobiste, lub  za 
m n co p raw n y m i p len ip o ten c jam i do miasta po 
w ia tow ego  N ow o g ró d k a  w Pow iec ie  N o w o g ió d z -  
kitn G ubern ii  Grodzieńskiey  położonego, na dz ień  
15 8b ra  ro k u  b ieżącego , sukcessorow  zeszłego 
K ozłow skiego  z t rzech  sióstr jako to: B a rb a ry  
z K oz łow sk ich  G o łem b iew sk ie y , K o n s ta n c j i  
L o o t to w ey ,  i W ik to ry i  z pierwszego zamęścia 
P ie t ra szew sk iey  w  pow tórnym  Z a l e s k i e j , d la  
p os tanow ien ia  ostatecznego .u k ła d u  o podział 
pozostałego m ają tku  , i s ta łych  przedsięw zięcia  
s rzodkow  dochodzenia go na uiassach w k re d y 
cie zachw ianych .  T rosk liw ość  o to moia b ez
sku teczna  przez la t  d w a ,  jeśli podobnież na d a l  
p rzed łu żać  się ma, t a k  d la  m ezebran ia  się je -  
dnoczasow ego sukcessorow , ŵ  oznaczonym wy~ 
zey i5  8b ra  te rm in ie ,  lub  też  za n iedostarcze
n iem  P len ipo tency iow  , w  tak im  razie , przez 
ośw iadczen ie  zapisane w  A ktach  Pow iatow ych , 
zaprzes tanę  działać w rzeczy n ie o d p o w ie d n ie j  
zaufan iu  położonem u w e m n ie ,  przez Zeszłego 
ś. p. K o z łow sk iego , a b ez k o rzy s tn ey < w poży
tk ach  d la  żyiących sukcessorow jeg o ,  k tó ry m  
do końca  w łożoney  ria mnie pow inności przez 
pam ięć obow iązkow  przyiazni chc ia łbym  p rz e 
wodniczyć. D a t t  1827 julii 1*

X a w e ry  U buchow icż E x e k u to r  T es tam e n 
tu  zeszłego ś. p. A dam a K ozłow skjego  R egen
t a  Ziemskiego N ow ogr.

D ozw olono d ru k o w a ć -  Dnia 3 1 l ip ca  1827 
r .  Cenzor R a d c a  Stanu Ignacy R eszka .

3 N iżey podpisany In s t ru m e n t  M acher ,  m ie
szkający na Ulicy D om inikańskiey  nap rzec iw  po 
czty w dom u piekarza  Biszofta, ma do sp rzedan ia  
d w a  pantalioUy Angielski i W ie d e ń s k i  na 6 
o k ta w  m ahoniow e. Życzący  one nabyć ma sig 
zgłosić do  wyż w yrażonego mieszkania.

Józef P iastunowńcz.


